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Większość pytań, o których była mowa 
w. artykule poprzednim, co prawda, zupeł- 
nie zbytecznie postawiono, bo najprzód od- 
powiedź na nie wątpliwości nie ulegała, a 
powtóre z reskryptu ministra jasno wynika 
zadanie komitetu, utworzenia rejestru obo- 
wiązującego dla wszystkich handlujących. 

Pytania wzmiankowane komitet rozwią- 
zał w sposób następujący. % j 

Celem zaprowadzenia rejestru jest rozwój 
i zabezpieczenie handlu oraz ugruntowanie 
dobrej wiary kupieckiej. Handel Warsza- 
wy i całego kraju ściśle są z sobą połączo- 
ne i wzajemnie na siebie oddziaływają; nie 
niożna więc przypuścić, aby prawodawca 
miał na celu jednę tylko Warszawę i pro- 
jekt wskutek. tego należy zredagować w 
dnchu prawa mającego obowiązywać w ca- 
łym kraju. Zwrócenie się ministra o zre- 
dagowanie projektu do sądu handlowego 
warszawskiego, nastąpiło wskutek tego, że 
tylko w Warszawie sąd specyalny do spraw 
handlowych istnieje, nie wskazuje to jednak 
bynajmniej na zamiar wprowadzenia reje- 
stru li w Warszawie lub w juryzdykcyi 
sądu handlowego warszawskiego. 

Co do stosunku do praw obowiązujących, 
"za źródło dla projektu winno służyć obo- 
wiązujące prawo cywilne, które odznacza 
się tem, że wogóle odpowiada potrzebom 
społeczeństwa i takowe uwzględnia, bez 
czego żadne prawo celu swego nie osig- 
gnie. Odstąpienia jednak od, norm prawa 
cywilnego są możliwe ze względu na to, że 
projekt ma być częścią składową prawa 
handlowego, będącego wyjątkiem od ogól- 
nego prawa cywilnego. Co do stosunku do 
kodeksu handlowego,. przepisy nowe będą 
w pewnym względzie powtórzeniem przepi- 
sów tegoż kodeksu o firmach i innych ob- 
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— Poślę po nie Mariettę, 
ojcze. | 

Mówiąc to, oddaliła się swobodnie, pod- 
czas gdy ojciec jej równie swobodnym 
krokiem oddalił się do gabinetu, gdzie cze- 
kał na niego z rachunkami intendent pa- 
łacowy. 


„Do widzenia 


* * 

Drzwi otworzono na oścież. Zaproszeni 
goście, po skończonym religijnym obrzędzie 
ślubu weszli do salonu, aby asystować ślu- 
bowi cywilnemu; zebrała się tu prawie ca- 
ła arystokracya Neapolu, czarna i biała. 
Pierwszej liczba zmniejszała się wprawdzie 
z dniem każdym, lecz to, co zostało, wzno- 


siło zawsze dumnie głowę i z zaciętością. 


obstawało przy dawnej dynastyi. Arysto- 
kracya biała rosła znowu kosztem poprzed- 
niej, miała w sobie więcej życia, więcej 
młodości. Najpierw weszłą tu księżna Mas- 
senzio, typ wielkiej pani neapolitańskiej, 
tak pod względem fizycznym jak i moral- 
nym; wysoka, szczupła, z klasycznym pro- 
filem, z czarnemi,. karbowanemi włosami, 
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jawach życia handlowego. Lecz z drugiej |w interesie publicznym i nie może być po- 


strony będzie to prawo nowe, mające na 
celu zadosyć uczynić potrzebom społeczeń- 
stwa w danej epoce, mające za punkt wy- 
tyczny ustalenie porządku i dobrej wiary 
w stosunkach kupieckich, usunięcie nadu- 
żyć możliwych przy przemianie firm. Dla 
dojścia do tego celu może zajść przy re- 
dakcyi projektu konieczność odstąpienia od 
norm prawa obowiązującego, gdy te danej 
potrzebie nie odpowiadają, aby nie poświę- 
cać istoty rzeczy dla zachowania danego 
przepisu — aczkolwiek nieodpowiedniego. — 
Wobec tych danych, komitet uznał, że pod- 
stawą dla mającego się zredagować projektu 
winny być prawa obowiązujące, z możnością 
jednak odstąpienia od pojedyńczych norm 
takowych, w razie zachodzącej potrzeby. 
Rejestr winien być kontrolą firm kupiec- 
kich. Firmy rejestrować mogą ci, którzy 
są hańdlującymi w znaczeniu kodeksowem, 
t. j. dla których handel stanowi główne 
zajęcie. Spełniający pojedyńcze czyny han- 
dlowe, lecz tacy, dla których handel i ope- 
racye kupieckie głównemi zajęciami nie są, 
nie mogą być uważani za handlujących, 
objawienie więc firm ich w rejestrze byłoby 
zbytecznem i wprowadzałoby w błąd pu- 
bliczność co do ich charakteru *). Dlatego 
też komitet uznał, że rejestr powinien słu- 
żyć jedynie do. kontrolowania firm osób, 
dla których handel jest giównem zajęciem, 


prawo zaś rejestrowania nie- może- służyć 


tym, którzy za handlujących uważani 
nie są. 

„Celem rejestru jest, jak się wyżej rzekło, 
zabezpieczenie i rozwój hagin oraz wzmo- 
cnienie dobrej wiary kupieckiej. Dojść do 
tego celu można przez ujawnienie pewnych 
objawów życia kupieckiego, nadających mu 
charakter publiczny, zabezpieczające osoby 
trzecie, wchodzące w stosunek z kupcem. 
Ujawnienie tych faktów leży tym sposobem 


*) Osoby mające kredyt w bankach np. oby- 
watele ziemscy winni stosownie do ustaw banków 
wykupywać świadectwa handlowe, są więc handlu- 
jącymi jedynie w stosunkach z bankiem, udzielają- 
cym in kredytu, lecz mimo to handel głównego 


ich zajęcia nie stanowi i dlatego poza tym stosun- 


kiem za handlujących uważani nie są. 

Wyglądała młodo jeszcze, pomimo czterdzie- 
stu pięciu lat wieku; dobra, wesoła, kocha- 
ła szalenie swego pierwszego męża, potem 
drugiego i swoje dzieci. Koło niej widzieć 
można było starą wielką księżnę San De- 
metrio, sześćdziesięcioletnią ruinę na biało, 
czarno i różowo pomalowaną, której zmar- 
szczek przecież nie zapełnić nie mogło. 


|Oczy jej błyszczały jeszcze ambicyą i chę- 


cią użycia, pomimo, że twarz jej nazwać 
było można cmentarzem dawnej piękności. 
Okrytą była klejnotani i ubraną w suknię 
za kosztowną dla. jej zniszczonej postaci. 


Dalej księżnę Celano, białą, świeżą, z ma- | potrafiła wydać. bogato zamąż pięć bez- 


leńkiemi, zawsze uśmiechniętemi ustami, 
pomimo, że jej mąż, piękny jak Apollo, 
za którego wyszła z miłości, męczył ją co- 
dziennie szaloną zazdrością i przytem zdra- 
dzał ją dla istot nieraz brzydkich i głu- 
pich;—księżnę Brancaccio, o królewskiej po- 
stawie i wielkim wdzięku w obejściu, której 
twarz o czystych liniach, starzała jednak 
jedyna tylko w jej życiu milość, zamienia- 
jąca się pomału w głęboką, mistyczną pra- 
Į wie namiętność, która pożółciłą jej białą 
cerę i koralowe jej niegdyś usta pokryła 
bladością zwiędłej ponsowej róży. — Księżna 
Mercede, hiszpanka, chuda, wysoka, z wąz- 
kiemi ustami, z oczyma czarnemi jak wę- 
giel, stała wyprostowana i dumna, w zwoje 
przepysznych koronek ubrana; sama będąc 
uosobieniem cnoty, nie przebaczała nikomu 
jednego fałszywego kroku, — Księżna di Mi- 
leto, dwudziestoośmioletnia wdowa, niedo- 
stępna, pomimo ładnej twarzyczki, okolo- 
nej kasztanowatemi kręcącemi się włosami; 
w jej ciemnych, wielkich oczach zdawało 
się na zawsze wyryte: przerażenie; spowodo- 
wane samobójstwem jej męża. — Księżna 
|Montefermo, niemka, która malowała na 


l Administracyi cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


czaje handlowe, eo dla instytucyj pokojo- 
wych byłoby rzeczą trudną. Nadto w tym 
wypadku obarczyłoby się preron zjazdu 
pracą nie wspólnego z ich zadaniem nie 
mającą, a utworzenie jednostajnej juryspru= 
dencyi pod względem wykonywania przepi- 
sów o rejestrze firmowym, okazałoby się 
niemożebnem, wskutek czego i cała insty- 
tucya nie doprowadziłaby do pożądanych 
rezultatów. Jedynie właściwemi organami 
do prowadzenia rejestru są zdaniem komite- 
tu, sądy handlowe, a więc poza Warszawą 
zastępujące je sądy okręgowe. NA 
Rozwiązaniu tych pytań nie zarzucić się 


zostawione. dowolności pojedyńczych indj- 
|widuów. Dowolność ta stanowczo jest wy- 
Ilączoną w zagranicznych prawodawstwach, 
które rejestr firmowy przyjęły. Tylko przez 
ujawnienie pewnych stosunków handlowych, 
‘można zapobiedz tym nienormalnościom i 
nadużyciom, jakie obecnie w handlu naszym 
są zjawiskiem codziennem. Rejestracya ża- 
tem, wedle zdania komitetu, powinna być 
obowiązującą dla wszystkich handlujących, 
tak mieszkańców Królestwa jakoteż obco- 
krajowców. 

(o do kwestyi: czy możliwem jest utwo- „ych i 
rzenie rejestru dla wszystkich firm kraju |nie da. Nastąpienie feryj sądowych przer- 
przy sądzie handlowym warszawskim, ko-|wało dałsze prace komitetu, które dopiero 
mitet rozwiązał ją przecząco. Firm ku- obecnie na nowo się rozpoczęły i o których 
pieckich *) w Warszawie i guberni war-,dalszym przebiegu w czasie właściwym do- 
szawskiej istnieje do 2,000, drugie tyle jest | nieść się postaram *). Zyczyć należy, aby 
i w pozostałych dziewięciu guberniach Kró- | prace te jaknajprędzej do pożądanego do- 
lestwa. Zaprowadzenie więc rejestru dla prowadziły celu i aby rejestr firmowy, ma- 
wszystkich tych firm w Warszawie, byłoby jjący handel nasz we właściwe skierować 
może wygodnem dla kupców warszawskich, |granice, jaknajprędzej światło dzienne uj- 
mających stosunki z prowincyą , — lecz by-; rzał. i | 
łoby z jednej strony niepodobnem dla są-| Przy sprawozdaniu z dotychczasowych ro- 
du, któryby nie podołał pracy przy rozpa- |bót komitetu nastręcza się kwestya nastę- 
trywaniu i zatwierdzaniu wpisów, z drugiej | pująca. Podzielając w zupełności. pogląd 
zaś strony byłoby uciążliwem. dla kupców | komitetu, że rejestry firmowe poza Warsza- 
prowincyonalnych, zmuszonych odbywać dla|wą winny być urządzone przy sądach o- 
uczynienia zadosyć wymaganiom prawa, da- | kręgowych, zastanowić się jednak wypada, 
lekie podróże i sprowadzać znacznym nieraz |czy sądy te i bez tego robotą obarczone, 
kosztem odpowiednie: “dokumenty. . Nadto |nowej pracy podołają. Pomijając inne są- 
podobna centralizacya byłaby naruszeniem |dy, bardzo poważne pod tym względem 
przepisów o granicąch juryzdykcyi sądu|uwagi nastręczają się co do sądu piotr- 
warszawskiego i utrudniałaby zresztą moż-|kowskiego, mającego w swej juryzdykcyi 
ność kontrolowania firm ze strony kupców | znaczną ilość miast handlowych, „które przy 
prowincyonalnych, zainteresowanych w prze- | wejściu w Ray przepisów o rejestrze fir 
glądaniu rejestru. Doświadczenia czerpane. mowym, robotą nową sąd rzeczony obar: 
przez praktykę zagraniczną, stanowczo, we-|czą. Czyby więc nie było do życzenia, aby 
dle zdania komitetu, za decentralizacyą |jednocześnie z zaprowadzeniem rejestru, 
przemawiają. utworzono przy sądach okręgowych pro- 

Co do'sądów, przy których rejestry win-|wincyonalnych, a przynajmniej przy tych, 
ny. być zaprowadzone, komitet oświadczył 
się przeciwko możności urządzenia rejestrów 
przy zjazdach sędziów.pokoju. Rejestr bo- 
wiem jest instytucyą czysto handlową; przy 
przyjmowaniu doń wpisów należy nieraz 
ocenić przepisy prawa handlowego i zwy- 


*) W miesiącu październiku komitet odbył dwa 
posiedzenia. W pierwszych dwóch posiedzeniach 
dyskutowali nad projektem prezez Koncewicz, wice- 
prezes sądu handlowego. Mijakowski, członkowie 
tegoż sądu Andryehewicz i Oholewicki, rejent Za- 
wadzki, adwokat przysięgły Flamm i Józef Brzeziń- 
ski, dyrektor towarzystwa wzajemnego kredytu 
Wieniawski i kupcy: Brun, Wertheim, Kozenblum 
i Szolce. 
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*) To jest kupców pierwszej i drug'ej gildyi. IA i 
żółto siwe swe włosy, przybierała sentymen- których chęć zajęcia się czemkolwiekbądź 
talne pozy, jej rodaczkom właściwe, a córki pociągnęła do wojska,— była to młodzież, 
swojej nie chciała wydać zamąż i ubiera- bardziej inteligencyą obdarzona, niżby się 
la ją w krótkie suknie, by sobie samej lat jto na pierwszy rzut: oka zdawać mogło, za« 
ujmować mogła.— Księżniczka Giansante, |nadto może wystrojona i wyperfumowana, 
brzydka, z wielkim nosem, zawsze orygi-|ale mniej od innych zepsuta i która wo- 
nalnie ubrana, inteligentna, dowcipua, złośli- | góle ma tę jeduę bijącą w oczy wadę, że 
wa i pociągająca. Dalej wielka księżna Ale-| wygląda tak, jakby z jeduej formy wyszła. 
i magia, należąca do najstarszego rodu Ne-| Dalej ludzie żonaci; kilku senatorów, któ- 
apolu, obdarzona piętnastoma tytułami, bez |rzy nigdy do senatu nie zaglądali, kilku 
odpowiedniej szkatuły, —zrujnowany ród kró- | mecenasów malarstwa, stary hrabia Marga- 
lewski prawie; księżna jednak miała weso- |ri zapalony miłośnik muzyki, który znał 
łą i zadowołoną minę dobrej matki, która |wszystkich kompozytorów i muzyków swo- 
Jego czasu, — opodal margrabia Caranni, 
świetny tancerz, twórca wielu nowych figur 
kotylionowych; hrabia Mottola, którego 
głowa podłużna i wystająca dolna szczęka 
czyniła zupełnie podobnym do konia; zwie- 
rzęciu temu hrabia poświęcał też czas 
swój cały; książe di Torremare, jak szatan 
brzydki, kochały się w nim wszystkie ko- 
bięty, chociaż on nie raczył nigdy zalecać 
się do żadnej z nich. Panie i panowie wcho- 
dzili do salonu z pewnym dreszczem, wy- 
niesionym z kaplicy, w której smutnym 
półcieniu rozlegał się ostro głos biskupa, 
dającego śłub. W salonie jasne światło 
dzienne, widok mnóstwa kwiatów, rozwese- 
lit wszystkich; zaróżowały się zbladle twa 
rze, zmiękła etykieta pod dobroczynnym 
wpływem słońca. Młodzież cicho rozna. 
wiać między sobą zaczęła, a nawet uśmie- 
chać się pod osłoną kapeluszy. W głębi sali 
siedziała panna młoda w obcisłej atłasowej 
sukni, z długim trenem, owinięta przezro- 
czystym welonem. Beatrice i teraz nie 
zmieniła zwykłego, zadowolonego wyrazu 
twarzy. Koło niej rysowała się blada i 
żimna twarz Marcelego Sau Giorgio; był 
trochę wzruszony. Poza niemi stała chrze” 


posażnych córek; — hrabina Filornarino 
d'Anchise, wysoka, silna, piękna, o o- 
czach Junony, która zbytkiem szalonym 
pocieszała się po odebranej jej przez bra- 
tową miłości męża; — hrabina Aldemoresco, 
cyganeczką z ciemną skórą, mała i chuda, 
ubierająca, się zawsze w jaskrawe kolory; — 
Amelia Cantelmo, poważna bardzo, ubrana 
w ciemną suknię, krótką z przodu, aby nie 
zakrywała zgrabnej nóżki, obutej w abłaso- 
wy trzewiczek — no i kilkadziesiąt innych 
pań, których nazwiska zapisane są w heral- 
dycznych księgach. Według zwyczaju, ani 
jednej panny.. Poza paniami, ścieśnioną 
kolumną stanęli panowie, paniczyki z blond 
włosami, ze zniewieściałą pięknością, deli- 
katną skórą i białemi rękoma,  Bruneci, 
typowa młodzież Neapolu, blada i szyko- 
wna, tu i tam chorobliwa twarz jakiego 
potomka starożytnego rodu, w którego ży- 
łach płynie zbiedniała i zepsuta brew pię- 
tnastu pokoleń; tu i tam twarz zbytkiem i 
życiem bez hamulca napiętnowana, a po- 
między niemi zielonawa twarz hrabiego 
Balsamo; ośmiu czy dziesięciu” oficerów z 
kawaleryi, trzęch czy czterech z marynarki, 


w juryzdykcyi. których znaczniejsze ogniska 
handlowe się znajdują, oddzielnych wydzia- 
łów handlowych, składających się z sędziów 
koronnych, wybranych z grona kupców. 
Przypuścić należy, że w tym tylko razie 


przepisy rzeczone odpowiednio wykónywane | Sprawozdania o zbiorach w Ameryce, są | 


hyć ntogą, przyczem również na inowacyi 
tej i szybkość w załatwianiu procesów han- 
dlowych, dotąd wiele do życzenia przedsta- 
wiająca, zyskaćby mogła. 
Juliusz Benzef: 


-Sprawozdania targowe. 


Welnu. Poznań, 13 października. Han- 
del wełną w tygodniu ubiegłym pozbawio- 
ny był znowu wszelkiego ożywienia, obrót 
był nadzwyczaj mały. Fabrykanci zacho- 
wują ciągle obojętną postawę i pokrywają 
tylko najniezbędniejsze- potrzeby, chociaż 
zapasy mają małe, a wełnę tutejszą można 
korzystniej nabywać, aniżeli przylądkową. 
Lepsze gatunki wełny sukienniczej mają 
stosunkowo lepszy popyt, lecz na wełnę tkac- 
ką i włościańską mało zwracają uwagi. 
Kilkaset centnarów lepszej wełny sukien- 
niczej poznańskiej zakupił hurtownik ber- 
liński, płacąc przeszło 55 tal, a fabrykan- 
towi szlązkiemu sprzedano 150 ctr. wełny 
tkackiej po cenie wyższej od 50 tal. Jeden 
z fabrykantów łużyckich nabył trochę weł- 
ny brudnej po cenie około 60 m. O wię 
ksze partye wełny sukienniczej układał się 


jest-na targu foully good fair a nawet good 
(fair. Z gatunków Śurats fair i niższych, 
|mało jest takich, któreby mogły zadowolić 
| nabywców. 5 

Handel terminowy miał przebieg ospały. 


tak samo jak dawniej niepomyślne, najwy- 
żej oceniają je na 6Y, milionów bel, pod- 
czas gdy za najprawdopodobniejszą cyfrę 
uważają powszechnie 6 milionów, a nawet 
i to jest jeszcze możliwem, że zbiory nie 


| 


|przyniosą więcej nad 57/, miliona bel. Wo- 


bec tego ceny obecne muszą się wydać bar- 
dzo umiarkowanemi, lecz niepomyślne wo- 
góle położenie interesów, zbyteczna prze- 
zorność wywołana przez liczne bankructwa 
tu i na lądzie stałym wstrzymują spekula- 
cyę od Żywszego udziału w handlu.  Prze- 
ciwnie przędzalnicy tutejsi korzystają w 
szerszym zakresie z tanich cen obecnych i 


2 


tranz, 118, za rosyjskie na tranz. 118, lek- 
kie 119 m. za tonnę. Za dostawę w paź- 
dzierniku za krajowe 125—126, za polskie 
118, na paź. list, krajowe 120/,, na tranz. 
114, na kw. mj. 115%. Jęczmień ma po- 
pyt dobry. Ostatecznie płacono za krajo- 
wy duży 125—135, wyborowy 143, drobny 
115—117, za rosyjski na tranz. 106—116, 
wyborowy 115, pastewny 105 m. za tonnę, 
Groch krajowy biały Średni sprzedawano 
po 145—150, szary 155, rosyjski warzelny 
na tranz. 150 m. za tonnę. Owies w m. 
krajowy 120, rosyjski na tranz. 110, obsa- 
dzony 95 m. za tonnę. Rzepak raps kra- 
jowy 240 m., rzepik zimowy 221'/:, letni 
192—207, pośledni 190 m. za tonnę.. Oko- 
witę w m. nabywano po 46 m. za 10,000 
litr. 9, | 2 

Chmiel. Norymberga, 11 październi- 
ka. Usposobienie targu nie przestaje być 


| 
| 


| 


szczególnie w Ameryce robią znaczne za- spokojnem, sprzedaż idzie przewlekle, ceny 
kupy. Targ tutejszy zakończył tydzień w spadły po większej części o kilka marek. 
usposobieniu mocnem w oczekiwaniu mniej , Tylko chmiel pierwszorzędny poszukiwany 
pomyślnego sprawozdania biura rolniczego , jest z niezmienionem ożywieniem i trzyma 
w Waszyngtonie, które ma się ukazać w się mocno w cenie. Składy tutejsze zaopa- 
dniu jutrzejszym. * trzone są obficie, a dowozy przewyższają 
Przędza í tkaniny bawełniane, Manc he-|znacznie zbyt, Notowano za chmiel targo- 
ster, 9 października. Właściciele zacho-| wy 85—108, górski 110—125, aiszgrundzki 
wali również w tygodniu ubiegłym postawę ;105—125, halertauski, wirtemberski i ba- 
mocną, lecz interes obracał się w ciasnych; deński 110 — 135, alzacki 105—122, po- 
granicach. Teie aa topi Ta popyt, znański 125—142, 
bardziej ożywiony, chociaż sprzedawano je ze mi SEE - 
po cenach dawniejszych. Niepowodzenie za- PRZEMYSŁ | HANDEL. 
miaru przedłużenia umowy pomiędzy przę- 


i 


jeden z większych fabrykantów. marchij- | 


skich, układy te jednak nie doszły do sku- 
tku. Na prowincyi interesy pozostają w 
zupełnem uśpieniu, nie zjawia się żaden 
nabywca. Ceny nie uległy widocznej zmia- 
nie. Dowozy świeże ograniczają się obecnie 
do mniejszych partyj, pochodzących prawie 
wyłącznie z prowincyi; z Królestwa Pol- 
skiego w ostatnich czasach nie nie do- 
WOŻĄ. | 

Bawelna. Liwerpool, 10 października. 
Na targu tutejszym popyt był dosyć dobry, 
gdyż przędzalnicy pokrywali bieżące swoje 
potrzeby. Przy obfitej jednak podaży i sła- 
bej postawie handlu terminowego, ceny nie 
zdołały się w zupełności utrzymać; wszystkie 
gatunki bawełny amerykańskiej, oprócz naj- 
gorszych, które nabywano pó dawnej cenie, 
nabywano niżej o */,, p. Cenę middling 
fair Upland i Texas musiano obniżyć na- 
wet o l/s p. Brazylijskie gatunki fair i niż- 
sze oddawano taniej o */,,, przytem. wybór 
jest obecnie tak mały, że notowania uwa- 
żać należy w większej części za nominalne, 
Umiarkowany popyt miats. bawełna egip- 
ska, po cenach dawniejszych; z nowego 
zbioru dostawiono już na targ sporą ilość 
w cenie 7'/,—7*/, p. Miękkie gatunki pe- 
ruwiańskie spadły w cenie o '/,, p., Peru 
Bea Island o '/, p. Obniżenie ceny gatunków 
afrykańskich, uczyniło je przedmiotem zna- 
cznych stosunkowo obrotów. Wschodnio- 
indyjska miała popyt umiarkowany, przy- 
czem wszystkie gatunki Hinghunghat, good 
i finc machine-ginned Oomra, finc Broach 
i Veravul spadły w cenie o '/,, p. Do- 
brych gatunków Qomra jest na targu bar- 
dzo mało, wielka część ofiarowanych pzrtyj 
jest zmięszaną z innemi gatunkami jak 
Scinde i t: p. Dhollerah strict i foully 
good są ofiarowane obficie i można je na- 
bywać nadzwyczaj tanio, natomiast mało 


do, ubrana z fałszem podszytą skromnością 
bez klejnotów, rzucająca zpod spuszczonych 
powiek wyzywające spojrzenia; książe Ma- 
ryan Rewertera, uosobienie we frak oble- 
czonego gentlemana najczystszej krwi; ksią- 
że San Giorgio stryj pana młodego, ua 
którego wysokiem ciele umieszczona była 
niby wyrazista głowa, chociaż w istocie nic 
ona nie mówiła. ; 

- Milczenie zapanowało w sali. Poza ma- 
łym stolikiem, na którym rozłożone były 
dwie książki: kodeks prawny i księga, w 
której zapisać miano ślub dzisiejszy, stanął 
książe Rivela, członek rady miejskiej, zaj- 
mujący to stanowisko darmo—-dła przykła- 
du. Nastała chwila głębokiej ciszy. Ksią- 
że Rivela otwiera kodeks i czyta dono- 
śnym głosem: 

„Artykuł 130: Związek małżeński nakłą- 
da na małżonków wzajemne zobowiązanie 
wspólnego pożycia, wiary "małżeńskiej i 
wspomagania wzajemnego.” 

W sercach obecnych budzą się wspom- 
nienia przeciągłem echem: ileż przysiąg po- 
dobnych wyrzeczono, a pomimo to, ileż roz- 
wianych miłości, nagle zerwanych związ- 
ków,—ileż rodzin, żyjących w niezgodzie. 

drtykuł 131. Mąż jest głową rodziny; 
żona przyjmuje stan cywilny męża, przyj- 
muje jego nazwisko i zobowiązanie towa- 
rzyszenia mu wszędzie tam, gdzie mu wy- 
padnie obrać sobie miejsce prawnego za- 
mieszkania. 

Artykul 132.. Męża obowiązkiem jest o- 
piekować się żoną i łożyć na jej potrzeby, 
stosownie do swej możności. Żona powin- 
na przyczyniać się do utrzymania domu, 
jeśli mąż niema na to środków dostate- 
cznych. | 


dzalnikami ż Oldham w celu przedłużenia o- 
graniczonego czasu roboczego, osłabiły u- 
sposobienie dla przędzy. Poza tem położe- 
nie przędzalników poprawiło się znacznie 
wskutek obniżenia cen bawełny. 

Zboże. Gdańsk 11 października. — 


Warszawa. IF szkołe niedzielnej rzemie- 
ślniczej tegoroczny akt uroczysty odbył się 
w zeszłą niedzielę; rozdano na nim 30 pa- 
| tentów. 

W ciągu 1883/4 r. było w tejże szkole 
uczni 594, z których znaczny bardzo pro- 


W tygodniu ubiegłym było wprawdzie pa-, cent, bo 165 w ciągu roku opuściło szkołę. 
rę dni. słotnych, przeważała jednak pogoda,! Z pierwszego kursu na drugi otrzymało 
a deszcz przydałby się w większej ilości.'przejście 208 uczniów a 171 zostało na rok 
Na targu tutejszym dowóz pszenicy był, drugi w obu klasach. Oddziałów było w 


stna matka Beatricy, margrabina Monsar-; 


wprawdzie niewielki, wystarczał jednak zu- 
pełnie na potrzeby wywozowców, którym za- 
wsze jeszcze bardzo trudao sprzedać towar, 
z małym chociażby zyskiem. Obrót obej- 
mował tylko 2,350 ton. Płacono w końcu 
za krajową jarą obsadzoną I38, jarą 140, 
dobrą pstrą 130—131, jasno-pstrą 140—145, 
wysóko-pstrą I48—149, białą 151; za pol- 
ską na tranz. pstrą 132, jasną obsadzoną 
132, szklistą 146, białą 152; za rosyjską 
na tranz. 110, czerwoną porosłą 122, czor- 
woną z żytem zmieszaną 130, czerwoną 
126—132, dobrą czerwoną 134, mocno czer- 
woną 136, łagodnie czerwoną 130—137, 
czerwono-pstrą 138, szklistą chudą 132, szkii- 
stą szarą 135, szklistą 180, pstrą obsadzo- 
ną 128, pstrą [26—131, chudą jasno-pstrą 
130—138, jasną obsadzoną 132, jasno pstrą 
wadliwą 138, jasno-pstrą, 135—146, wysoko 


pstrą wadliwą 142, wysoko-pstrą 144—147, | 


doskonałą szklistą 152, białą. obsadzoną 
137, białą wadliwą 136, białą 147—149 m. 
za tonnę. Za dostawę w paź. płacono 130, 
nowe zasady terminowe 135:/,, na paź. list. 
nowe zasady. terminowe 134,/,—135. Na 
kw. mj. 145—145'/, na mj. cz. ofiarowano 
146'f2.. Wypowiedziano 450 tonn. 
dowiezione w. małej ilości ma popyt stosun- 
kowo bardzo dobry. Sprzedano w ogóle 
500 tonn, a ceny zdołały się podnieść o 
kilka marek. Płacono wkońcu za krajowe 
125—128, za ciężkie 125, 


Przy czytaniu tych słów ostatnich, Mar- 
celi skinął głową. Beatrice również. Po- 
mimo, że akt ślubu już był spełniony, że 
nic niespodzianego zajść nie mogło, całe 
towarzystwo z wytężoną i jakby niecier- 
pliwą uwagą, oczekiwało na dalszy prze- 
bieg ceremonii. 

Po chwili rozlega się znowu głos księ- 
a Rivela. 

— Marceli, Andrzeju, Ferdynandzie Ga- 
lati, książę Nan-Giorgio, czy chcesz pojąć 
zæ małżonkę tu obecną Beatrice, Ma- 
l ryę, Izabell Manso, księżniczkę Revet- 
tera. . 

Młodzież pilnie nadstawiała ucha, 

— Tak — odezwał się Marceli pewnym 
i dźwięcznym głosem, bledniejąc i wlepia- 
jąc wzrok w tę, którą za żonę sobie wy- 


-ci 


| 


] 
żno Rewertera, czy chcesz. pojąć za mał- 
,żonka, tu obecnego Marcelego, Andrzeja 
Ferdynanda Galati, księcia San-Giorgio. 
Beatrice z uśmiechem spojrzała na Mar- 
celego i spokojnym głosem wyrzekła: 
ak. 


W salonie dało się słyszeć łkanie. To 
| Amelia Cońtelmo rozpłakała się ze wzru- 
szenia, pod wpływem nerwowego ataku. 
W rogu stojąca hrabina Mileto, wdowa po 
samobójcy, płakała cichemi łzami. 

Rivelo otworzył wielką księgę. 

Najróżnorodniejsze pisma spotykały się 
na jej wielkich kartach. Podpisy krzywe, 
niespokojną, lub drżącą dłonią  kreślone 
| szybko, z radością, z gniewem, oboję- 
tnie; tu i owdzie, z ortograficznemi błę- 
idami. Po- plebebejuszowskich nazwiskach 
rszły nązwiska utytułowanych rodów. I 


.terąz podpisy nowożeńców poprzedzone 


Żyto! 


ral. 
— Beatrice, Maryo, Izabello Manso, księ- | 


| szkole niedzielnej 10, a majątek jej, ulo- 
| kowany w banku polskim, wynosi 16,000 
rubli, 

Zmiana systemu. Pracownicy Towarzy- 
istwa kred. ziem. wnoszą składkę emery- 
„talną na podstawie: obowiązujących niegdyś 
! przepisów w Królestwie Polskiem i dotąd, 
ipo wysłużeniu odpowiedniej liczby lat, po- 
,bierali emeryturę, według: obowiązującej 
; jeszcze normy w instytucyi, której są pra- 
,cownikami, System ten jednakże ma uledz 
zmianie, gdyż jak głoszą, dla u- 
„rżędników towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, ma być wprowadzona norma eme- 
| rytalna, obowiązująca w całem. państwie 
rosyjskiem. : i . 
| Ważna wskazówka. 
(zboża na 22 rynkach e 
al 


Z porównania cen 
uropejskich, . tudzież 
gierskim i new-yorskim, przeprowadzone- 
go w dniu 27 z. m. września, okazuje się, 
;1ż najniższe ceny pszenicy, żyta i owsa, by- 
„ły w tym dniu na rynku petersburskim. 
,Pszenicę płacono pod tą datą w Petersbur- 
gu 6 rs. 55 kop. metal. za czetwert 10-cio 
i pudowg, gdy odpowiednia ilość tego ziarna 
i kosztowała w New-Yorku rs. 6 kop. 86, 
czyli, że pszenica rosyjska z dostawą ko- 


| 
| 


żeli pszenica amerykańska na miejscu w 
New-Yorku. 


Nowosti donoszą, iż skarb państwa, idąc 
za polskie nalza przykładem lat ubiegłych, będzie i na-' 


„były aktem ślubnym Gaetana Parascandolo, 
'lokaja i Teresy Loiodice, robotnicy w fa- 
bryce papierosów. Podczas kiedy Marce- 
„li podpisywał , Beatrice zdjęła rękawiczkę 
z prawej ręki, odchyliła koronkę u ręka- 
wa i podanem jej przez Marcelego piórem 
podpisała szybko, pięknem, angielskiem pi- 
smem. Nie zdawała się wcale zwracać u- 
wagi na męża, który oka z niej nie spu- 
szczał. 

— Panna młoda lalkowato wygląda — 
szepnął do sąsiada jeden z młodzików — 
zdaje się, że oprócz żak- i nie nic innego 
powiedziećby nie umiała. 

— I cóż ztąd? Marceli ma śliczną żonę. 

'— Niechciałbym mieć jej za kochankę. 

— To też mieć jej nie będziesz. W ro- 
ATE Rewertera wszystkie kobiety są cno- 
tliwe. 


Goście rozchodzić się zaczęli. Nowożeń- 
cy stali zawsze w głębi sali, Mężczyzni 
żegnali pana domu-—Marcelego — uściskiem 
ręki i kilku słowami powinszowania; 
przechodząc koło panny młodej, w milcze- 
niu składali jej ukłon głęboki: Z drugiej 
strony, panie jedna po drugiej zmieniały słów 
kilka z Beatrice, półgłosem, uśmiechnięte, 
całowały ją, a panu młodemu przesyłały 
wdzięczne skinienia główy. 

Maryan Rewertera przyjmował powin- 
szowania z uśmiechem, odpowiadając krót- 
kiem, lecz wycieniowanem „dziękuję;” Mar- 
celi odpowiadał konwwsyjnym uściskiem 
dłoni, raz jak ogień palącej, to znów lo- 
dowato zimnej; zdawał się być zmęczonym. 
Beatrice przeciwnie, świeża, prawie wesoła, 
przyjmowała spokojnie składane jej życze- 


nia, na każde znajdując natychmiast sto- 


sztowała: na rynku londyńskim mniej, ani-| 


dal wydawał nagrody fabrykantom za wy: 
roby szyn stalowych, parowozów 1 wagonów, 
mianowicie fabrykantom samodzielnym. po 
35 kop. od puda, a fabrykom przerabiają. 
cym wyroby innych zakładów po 20 kop. 
do d. 26 maja r. 1885 i po 15 kop. od d, 
26 maja r. p. Według obliczeń urzędo- 
wych, skarb państwa na nagrody powyższe 
wydał w r. 1880 2,929,051 rs, w r. 1882 
1,034,687 rs. i w r. 1883 748,487 rs. W r. 
b. zaś ma wydać ogółem 1,950,000 rs. W 


| 


r. wreszcie zakłady mają dostarczyć 
5,800,000 pudów szyn. SOWIE 

Ważny wynalazek udał się niemieckim 
inżynierom  Meyerhoferowi i  Dienerowi, 


| mianowicie aparat, który na przyszłość u- 
niemożebnić ma karambole pociągów kole- 
jowych. Aparat ten odbija w sobie obraz 
pociągów, poruszających się w największem 
oddaleniu, tak, że urzędnik znajdujący się 
przy aparacie zawsze ma aż nadto czasu 
do wstrzymania a względnie cofnięcia Za- 
grożonego pociągu. Wynalazcy postawili 
swój wynalazek na centralnym dworcu w 
Berlinie, gdzie koła fachowe żywo się nim 
zajmują. 


Kronika Łódzka. 


(—) Obniżenie cen mieszkań, pożądane od- 
dawna w Łodzi, zoiegiem rozmaitych oko- 
liczności stało: się nareszcie rzeczą konie- . 
czną, | l 

Uporem w tej mierze odznaczali się naj- 
dłużej właściciele domów, którzy bezwarun- 
kowo najmniej byli w prawie nakładania 
wysokich opłat za komorne. Początek ob- 
niżenia cen zrobili właściciele budynków 
większych, okazałych, schłudnych i wzoro- 
wych pod względem bezpieczeństwa i wy- 
gód; pożyteczną tę reformę poparły jeszcze 
dwie okoliczności, mianowicie wzrost budo- 
wli nowych i liczne w ostatnich czasach 
przesiedlenia rozmaitych osobistości, po 
których pozostały mieszkania niezajęte. O- 
statecznie, z początkiem bieżącego kwarta- 
łu pozostał bezmiar pustych lokali a wła- 
ściciele domów łowią lokatorów jak mogą. 
Przedewszystkiem uznali oni nareszcie, że 
niema najmniejszej podstawy do obdziera- * 
nia lokatorów, gdyż jak obecnie rzeczy sto- 
ją, kilka tysięcy osób mogłoby znaleźć po- 
mieszczenie bez obawy przeludnienia—-ceny 
spadają więc z dniem każdym. Ale to nie 
dosyć. Potrzeba jeszcze zaprowadzić po- 
rządek i światło, — mamy nadzieję, że z 
konieczności wejdą i te ulepszenia na po- 
rządek dzienny. m.s 

(—) Teatr „Victoria” otwiera zatem jutro 
już swóje podwoje, a otwiera z otuchą, że 
do przybytku tego garnąć się będą chętnie 
mieszkańcy miasta naszego, spragnieni roz- 
rywki, nauki, krzepienia ducha. 

O towarzystwie dramatycznem, które pod 
wodzą znanego i sympatycznógo dyrektora, 
rozpoczyna tegoroczną kampanię artysty- ` 
czną, wspominaliśmy już nieraz. Wiadomo 
więc publiczności naszej, że p. Texel że 
ścisłą znajomością rzeczy, nie szczędząc 
starań i kosztów wybrał z licznej drużyny 
artystów i artystek prowincyonalnych bez 
warunkowo najlepsze siły i utworzył kom 
plet możliwie wzorowy i odpowiedni reper 
tuar, który będzie nader obfity i obszerny 
Teatr prowincyonalny, z natury rzecz- 


| 


sowną odpowiedź, bez śladu znużenia lub 
nudy. , i 

-— Zyczę ci tyle szczęścia, ile go pra- 
gnęłam dla moich własnych córek — za- 
częła księżna d' Alemagna, całując 'ją ser- 
decznie. 

— Będę się starała, tak jak córki księ- 
żnej, zasłużyć na nie. 

— Prosiłam Boga, aby pobłogosławił 
twojej rodzinie — odezwała się księżna Mas- 
senzio, której zarzucano wogóle zbyt mie- 
szczańskie wyrażenia. : 

— Dziękuję, droga  księżno — odparła 
Beatrice, 

— Zyczę ci, abyś była zawsze piękną — 
zaśmiała się San-Demetrio — jestto jedyny 
sposób, aby być szczęśliwą i podziwianą. 

— W takim razie poszłabym pani śŚla- 
dem — odparła grzecznie panna młoda. 

— Niech ci Bóg zachowa miłość mę- 
ża — szepnęła ładna Celano. 

— Dziękuję pani. 

— Zyczę ci tyle szczęścia, na ile go za- 
sługujesz — odezwała się z dwuznacznym 
uśmiechem Giansanto. 

— Jestto najlepsze życzenie, jakie mi u- 
czynić możesz. 

— Jedziesz do Paryża? —zapytała hrabina 
Aledemoresco ze zwykłą sobie żywością; — 
cudowna to podróż! Będziesz się bawiła wy- 
bornie. Nie wracajcie zbyt prędko. Może być, 
że i my tam zajrzemy. Twój mąż ma bar- 
dzo sympatyczną powierzchowność.  Bę- 
dziesz bardzo szczęśliwą, przepowiadam 
ci to. poż 

— Być może, moja droga. W Paryżu 
oczekiwać was będę. a 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


PRZ — 3 — 

zniewolonym jest zaspakajać zmienne gusty na.” a dochodu brutto otrzymano ys. 118 | 3 
różnorodnej publiczności; dlatego też re- Drugie przedstawienie urządzone ma być T E L E G R AM Y. | 
pertuar tak będzie ustanowionym, że odbi- znów dnia 1 listopada a wybrano na nie | 142148, na paź. bst, 138: — 1863, na list, 
| y z A ; 7 > RODE b z x : pr. y 5 i. — „ h — 
ją się w nim wszystkie działy sceniczne. ! jednoaktówki: „Zawierucha,” „Bibiński” i| Frankfurt nad Mevem, 15 października. |v. mj. 1383, na wj. Ba Joi Ri: 128-188, 
„Będziemy więc mieli wyborną komedyę, o- „Z rozpaczy.” , Landgraf heski Fryderyk umarł w dbniu|Owies mocno, w m. 127—160, na paź. 131. 
peretkę, nawet balet skromny a to wszystko: — Bilety na kolejach żelaznych. Wkrótce! dzisiejszym , na paź, list. 1263], na list. gr. 1251, na gr. st. —. 
jak się spodziewać możemy po dyrektorze ma być zniesiony obecnie obowiązujący; SC ROF BA iki f ; SEBA OŁ R a p 
wzbije się na poziom wyższy, aniżeli za przepis, według którego bilet pasażerski jest: „ Wiedeń, ? PZA Eks-kedy w E- Iniany wm. =. izepakowy. aa A 0505. Ok 
bytności innych towarzystw bywało. - |waźny jedynie na ten pociąg, na który. go 'giptu Izmaelbasza wyjeżdża jutro do Trye-ļ| wita w m. bez bocz. 47. i 

Pan Texel, pomny dawniejszych wzglę- kupiono. W przyszłości bilety na, prze- | Stu. i Szczecin, ISpaździernika popol. Targ zbożowy. Pszenien 
dów miejscowej publiki, chce wstępnym bo- strzeni do 100 wiorst maja poši dać w ździerni 7 mocniej, w M, 136,00—152.00, ne paź, list. 149.L0, 
( owej , | ER zę: ajẹ posiadać wagę. Rzym, 15 października. Dezynfekcya u- | nakw.mj. 161.00. Żyto mocniejw (.138.00---185.00 
jem zaskarbić je na nowo i w tym celu w ciągu całej doby, na przestrzeni do 200 na paź. list. 135.50, na kw. mj. 136.00. 
daje odrazu dwie doskonałe sztuki na po- |w ciągu dwóch dni i tak dalej, czyli Na | gni dzisiejś iesiona: dezynfek Olej rzepakowy mocno, na paź. list.150.50, na kw. 
czątkowe przedstawienia. „Jutro przesunie | każde 100 wiorst ważność biletu przedłuża | ZIMA atb Pe 2 towa- mj. 5200. Spirytus ospale, w m. 46.00, na paź. 
się na deskach scenicznych „Właściciel ku-jsię o jedną dobę. Zmiana powyższa ma; 79 będą jedynie towary i bagaże przyby- ley że pat Tt: 46.00, na kw. mj. 47.10. Olej 
nic” z ulubieńcami Łodzi: panem Kopcze-; być wprowadzona z początkiem roku przy- | Wające z Neapolu. | Gdańsk,14 października. Targ zbożowy. Pszenica w m. 
wskim i mn a k S głów- szłego. Zebranie konsystorza odroczonem zostało | spokojnie. Obrót 285 ton. Pstra 1 jasna 130—133, 
nych; w niedzielę zaś w „Wesołej dwójce” | :— Pożary fabryk. Z Zamojskiego dono- do dnia 10 listopad. jasno pstra 133—110, wysoko-pstra i azkłista 
(Bettelstudent) ujrzymy siły wokalne towa- szą, że przed kilku tygodniami we wsi Ką- Lond k a i aon a 118-152, na paź. 1380.00, na kw.mj. tranz. 145.50. 
rzystwa, których czoło stanowią panie: Mi-| tach wynikł z podpalenia pożar, który zni- on yn, pag BERKA o Be 
cińska, Bronikowska i młodziutka -panna |szczył fabrykę mebli giętych, oraz suszal- | MESU » Anglia zawiesiła decyzye co do 
Texel, oraz śpiewak teatrów lwowskiego i|nię, należącą do p. T. Żarskiego. Zgorza- | wzięcia udziału w przygotowaniach Niemiec 
poznańskiego, tenor, pan Bandrowski. ła fabryka była asekurowąną na rs. 4,600. | do konferencyi w sprawie Kongo do 
czasu rozjaśnienia tej kwestyi. „Times” 


Źyto w m. mocno, krajowe 120 funt, 126--128 fpol- 
Tyle od nas— resztę niechaj dopowiedzą | Szkody wynoszą rubli 3,000. 
(—) Teatr „Thałią”. We środę odegrano |fabrykę sukna braci Rephanów. Część È że poddawanie decyzyi międzynaro- 


gr. ste—, na kw. mj. 1603), na mj. cz. 163%, 
Żyto bez zmiany, w m. 135 — 143, na paź. 


stanowiona z powodu cholery ma być z 


skie i rosyjskie n tranz. 113—120, na paź, tranz. 
118.50, na kw. mj. tranz. 116.00. Drobny  jęcz- 
mień w m. 115.00, Owies w miejscu 125. Groch w 
m. 150,00. Spirytus 10,000 litr. 0 w m. 40.50. 
pana: ESA Hpwap ar da aomi 
810 5 y urakowy 3 Moengo. NA pne- 
dyrektor i artyści—własną pracą ze śceny. W Kaliszu znów wielki pożar nawiedził ty 2 ładunki przenicy. powietrze tasodai AE 
„Wiedeń, 14 pa ziernika. Pszenica na jesień 8.15, na 
komedyę a raczej farsę Mosera p.t. „Koe-|towanej wełny ulegla zniszczeniu. Straty dowej komisyi projektów co do zachodnich Ka a wód 1.10, OE 7-28. 
pnickerstrasse Nr. 120” przy nader słabo | wynoszą około rs. 20,000. brzegów Afryki, mianowicie zaś co do Ni- jesień 6.63, ak wiosne E A 
obsadzonej sali ` teatralnej. Treść utworu — Sprawa oskarżonych o udział w zabu- gru, sprzeciwia się prawom przez Anglię Poznań 5 października. Spirytus w m. bez becz. 45.00, 
nie przedstawia żadnej głębszej intrygi sce- |rzeniach ańty-semickich w Niżnym Nowo- nabytym. na paź. 45.20, na list. 44,40, na gr. 4130, na kw. 
nicznej. Zamożny mieszkaniec uprzykrzył | grodzie, sądzoną będzie, jak donosi „Mosk. Berlin, 15 październik W i odbyl Ema leca OLEŚ ARA o- 
sobie dom w mieście i zamienił go na ma- |listok,” w tych dniach przed sąd wojenny | . eniT Ph PSIE aj. czątkowe) niżej. Slandard. waita a m. 735—130, 
jatek ziemski.. Nieświadomy gospodarstwa | okręgowy.. Posiedzenia odbywać się będą |5% obiad galowy „pułku grenadyerów gwar: | na list. 7.40, na gr. 7.50, na st. 7.60, na lt. 7.70. 
1 stosunków wiejskich wchodzi w najzaba-|przy drzwiach zamkniętych w sali miejsco- dyi imienia Najjaśniejszego Cesarza Ale- REA Ba ziarna Water 13 Armitage 65ję, 
wniejsze kolizye z rządcami, -sąsiadami i | wego sądu okręgowego, nie zaś w głównym |ksandra. Pełnomocnik wojskowy przy po- goir A R i ck 5 ES e 
wieśniakami, zwłaszcza, że na majątku domu Jarmacznym, jak zamierzono poprze- selstwie rosyjskiem, ks. Dołgorukij, odczy- Medio 40 Wilkinson 10th, Warpcops 32 Lees Sij, 
ciążą długi, które płacić potrzeba a docho- | dnio. l tel j iul : d 1. 2... | Warpcops 36 Rowland 94, Dvuble 40 Weston 
dów nie widać. Nowonabywca domu wļ= Według krążących pogłosek, oskarżonych tad te SUR gratu acyjny 0 Najjaśniej- 104, „Double 60. zwykły gat. 1374, 32” 116 yds 
mieście zrobił również interes nieszczególny, | bronić będzie przed sądem adwokat przy- | S7€80 Pana i wzniósł toast za pomyślność Ba ŚL. alicia BE PER g- 
bo przez sufity przecieka woda a lokatoro- |sięgły Plewako. pułku. Dowódca pułku wzniósł następnie aak Przypuszezalny obrót 8 OOŃĘ bel, dzienny To 
wie nie należą do wzorowych. Stara żona,| — Zamachy na kolej żelazną. Na kolei |toast na cześć Najjaśniejszego Cesarza Ro- 
andro oi o mioaa gospodynię, A orko C tae Aki), w ciągu niespełna mie- syjskiego. Jie 
miłosna dwóch par zakochanych i ojciec,|siąca usiłowano cztery razy wykoleić po- 5 PE ż 
który wszelkiemi sposoby łowi męża dla |ciąg. I tak w dniu l4 PA na 1óej „Paryż, 16 października. Pulkownik Do- 
córki stanowią akcesorya dodatkowe. Ca- |wiorście odnogi Krutaja-Hołodyszcze pod- | "er zdobył w dniu 10-ym b. m. obronną 
lej rzeczy słucha się z przyjemnością; widz | piłowano słup telegraficzny i odśrubowano | pozycyę, dominującą nad fortecą tonkinską 
nie dowiedział się wprawdzie nic nowego,|w czterech miejscach relsy. W nocy na| Ozeu. Chińczycy próbowali w dniu nastę- 
niczego się nie nauczył, ale zabił czas i|19-ty września, na 445-tej wiorście wyjęto pnym przejść do akcyi zaczepnej, zostali je- 
uśmiał się serdecznie. Przedstawienie szło | wszystkie podkłady, a następnej nocy na d 7 k odparci ku dano a» = J 
składnie, wszyscy grali dobrze; nawet pan|446-ej wiorście, niewiadomy złoczyńca na || Parc! ku uang-sonowi, straciwszy 
Mathias znalazł się tym razem w odpo-|relsach położył słup telegraficzny i podkła- 3,000 ludzi i jednego generała, Francuzi 
wiedniejszym dla siebie żywiole, to też|dy. Maszynista pociągu dostrzegł wcześnie |stracili 20 poległych i mieli 90 rannych. 
Bitwa ta stanowczo uniemożliwi wtargnię- 
cie chińczyków do Tonkinu. 
Wiedeń, 15 paździarnika. Cesarz oświad- 
czył, iż podział czeskiej rady szkolnej jest 


wóz 9,000 bel. 
wozdanie końcowe). Obrót 8,000 bel, z tego na 
zwykła jego sztywność i maniera mniej by-|zawadę i pociąg. zatrzymał. Wreszcie w 
niemożliwym. 


spekulacyę i wywóz 1000 bel. Amerykańska spokoj- 
Suraty stale. Uplands ję p. niżej Middl. amery- 
kańska na paź. 533/,,, na list. gr. 533/,,, na gr. st. 
Ss: na st.t. 537/,,, na mr. kw, 511/,,, na mj. er. 
Eea 

New-York, 14 października, wieczorem. Bawełna 10, 
w N. Orleanie BB Olej skalny ralinowany 70%) 
1bel Teat 73/,, w kiladelui;73/,. Surowy olej skal- 
ay 6th. Certyfikaty pipe line— d. 623, c. Mąka 8 
d. 25 e. Czerwona pszenica ozima w m.— d. 86! Ca 
aa paź. —d. 85!/,, na list. — d. 863/,, na gr. 857), 
c. Kukurydza (nowa) 64. Cukier (fair refining 
Muscoradea) 4.65. Kawa (fair Rio) 10.05. Łój (Wil- 
uox). 8.00. Słonina 937. Fracht zbożowy 33/,. 
Pszenicy wywieziono w tygodniu ubiegłym z portów 
atlantyekich Stanów Zjednoczonych do W. Brytanii 
59,000, do Francyi 47,000, do innych portów lądu 
stałego 8,000, z Kalifornii i Oregouu do W. Bry- 
tanii 96,000, do lądu stałego, 12,000 kwr. 


| KELEGRANY GIEŁDOWE. 


i Z dnia 16Z dnia 16- 
Giełda Warszawska. | 


Żądano z końcem gieldy. 
"za weksle krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr. . . . .| 48.4214] 48.40 
„ Londyn, 1 Ł. . . , . 9.81 9.80 


„ Paryż „100 fr. . . . .| 89.20 | 39.16 
„ Wiedeń „100 A. . . . .| 80.85 | 81.— 


Za papiery. pańslwowe: - f 
Listy Likwid. Kr. Pol. 4 .| 87.60 87.45 
Ros. Poź. Wschodnia . . . „| 95.— 94.80 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 97.80 97.30 


Liverpoo!, 14 października popołudniu. Huwelna. (Spra- 

ła rażącą. nocy 19-go b. m. na 302 wiorście wyrwa- 
(—) Kradzież. W nocy ze środy na|no 32 haki, umacniające relsy. 

czwartek spełniono kradzież w mieszkaniu | - — Najwyższa nagroda literacka. W roku 
łódzkiego rabina M. Rzezimieszkowie splą- | 1833 złożył w banku rosyjskim hrabia A- 
drowali mieszkanie doszczętnie; zabrali |ranczejew, długoletni przyjaciel cesarza A- 
prócz rzeczy wartościowych wszystką gar-|leksandra I kwotę 500,000 rs., jako nagro- 
derobę, tak, że okradziony nie mógł ` wyjść | dę za najlepsze dzieło historyczne o Aleksan- 


z mieszkania. - drze 1. Nagroda ta wypłaconą będzie OSTATNIE WIADOMOŚCI 


(—) Zwracamy uwagę osób interesowa-|dnak dopiero w 'stuletnią rocznicę śmierci HANDLOWE. 

nych na dwa ogłoszenia towarzystwa kre-|cesarza, t. j. 1 grudnia 1925 r. i WYNIESIE | Petersburg, 14 października. Wykaz Lanku państwa z 
dytowego miasta Łodzi, zamieszczone w|z-odsetkami około 1,950,000 rubli. Roz- d. 13października.Stan kasy 114,583,081 (ubyło301,825) 
dziale anonsowym dzisiejszego numeru dzien- | strzygać ma petersburska akademia umie- | skupione A a, SETIER) aA 
; Tan 7 ów li ści. na papiery publiczne 2,363, przyb. 23,810); za- 
nika. Pierwsze Ae „wypłaty ME RE ków de aa liczki na akcye i oblig. 22,038,869 (ubyło 31,660): ra. 
listopadowych od listów zastawnych towa-| — Kraków. Na zjazd kolegów, Którzy w| ehunek bieżący ministeryum finansów 89,310,292 
rzystwa, która to wypłata rozpocznie się|roku 1857 ukończyli gimnazyum św. Anny | (przyb. 1,021,872); inne rachunki bieżące 58,122,449 
od d. 1 listopada r. b, — drugie odnosi się|w Krakowie, przybyło 28, między nimi: | (ubyło 5,241,874); zastawy oprocentowane 29;831,918 
do zaspokojenia raty listopadowej od po-| Michał Bałucki, dr. Mieczysław Bochenek, | (przyb- 101,785). 

życzek towarzystwa, która wniesioną być | prof, uniwersytetu ks, Bukowski, dr. Schmidt 


„Petersburg 14 października. Weksie na Londyn 2415/54, 


4 Y Wa a 3 - | na Jlamburg 208!/,, na Amsterdam 12374, na Paryż aa „» małe , . . .| 9715 | -97.20 
winna w ciągu miesiąca listopada, pod za-| wice-prezypent Krakowa, Alfred Szczepań- | 2571; 1 imperysły 8.06 rosyjska premiowa po- | Listy Zast. M. Warsz. Ser 1 .| 9470 | 9475 
grożeniem odnośnych paragrafów ustawy. |ski znany dziennikarz, Władysław Żeleń- życzka I-ej emisyi 218Y,,takaż IL em.2071,, rosyjska | » o» » » M .| 9275 | 93.— 

(—) Nadesłane. W nr. 232 „Dziennik” |ski artysta muzyk i t. d. Przybyli odno-|Poż: z 1873 r. 143, L pożyczka wschodnia 95,11,| » o» » » IU .| 9265 | 92.65 

EAC biur dr ka ili st iSro kilku zebraniach: poż. wschodn. 95; nowa renta złota 1673],; akcye ro- » on » » IV  .| 92.50 92.50 
podniósł projekt biura adresowego w na-|wili stosunki przyjaźni na kilku zebraniach; | zysk, wielk. D. 2. 248Y,, kolei karsko kijowskiej | Listy Zast: M. bodzi Ser. 1 |} 8450 | 84.50 
szem mieście. W ścisłym związku z tym|uczczono po kolei profesorów i postanowiono | 362:petersburski bank dyskontow 523 JZAW- "AL [| 84— | s4,— 

, . Ly 4 y s E P p Ab: p ż aip ys. rowy > WAL » » 3 n ; 
projektem znajduje się nowa nunieracya |wyłącznie dla uczestników wydrukować pa-|ski bank dysoutowy 814, rosyjski bank dla handla | no on » » HE af 88.— | 83— 


zagr. 28914; dyskonto prywatne 5ś/, Ojos 

Berlin, 15 października. Bilety banku rosyjskiego 
207.10; £0; listy zastawne 62.10, 40% listy likwida- 
cyjne 56.45, 50/, pożyczka wschodnią IL em. -60,70, 
HL emisyi 60.50, 4uj pożyczka z 1380 r. 78.40, 50), 


miętnik tych zebrań. Za lat dziesięć ma 
nastąpić drugie zebranie. 

— Zamknięcie czytelni akademichiej doko- 
nanem zostało w sobotę przezez komisarza 


domów. Wiadomo, iż dzisiejsze numery 
hypoteczne wcale nie pomagają do odnale- 
zienia żądanego domu i wtym celu zwykle 
posługujemy się nazwiskiem właściela do- 


Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. . .]207.10 {207.20 
* m na dost. .| 206.75 |207— 
Weksle na Warszawą kr. . .|206.45_ |206.80 


i iem A 10. Petersburg kr. . .| 205.80 |205.90 

X i Ą : M y : RAR listy zastawne rosyjskie 94.00, k 20.49! R 5 BR. 2 
mu. I tak, podając adres u nas, mówi się policyi p. Jütnera, z polecenia prezydyum AN M pe > RENO 20 e h > 3 dŁ . .|208.60. |203.90 
zwykle: mieszkam przy ulicy Sztrenge'go, namiestnictwa. i . 1866 r. 134.30; akcye banku handlowezo 49.00, de oni Londyn - kr. . . 20.38:/,| 20.38 

w domu Sztarka, Griinfelda itd.| — Otwarcie nowego gmachu uniwersytetu | skontowego 78.50, dr. żel. warsz. wied: 195.26. ak. 8 viren $ o | 202644] 20.251 

u , eda lt z ) gmach y g , j j Wiedeń kr 166.80 |167 
Łatwo zrozumieć, jakie ztąd wynikają nie-|w Wiedniu odbyło się z wielką uroczysto- | cye kredytowe austryackie 479 50; najnowsza pożyczka Dyskdutażo c UG BR: 3. 
Łatw  J ą ue >, | rosyjska 94.40, 60/, renta rosyjsie a )yskouto. prywatne 3h | 8% 
dogodhości. Jeśli mowa o większych domach |ścią w zeszłą sobotę. Nowy gmach należy | 795 i gł | WA rosyjska 107.70, dyskonto 


407, prywatne 34, "h: - 

Londyn, 16 października w poludnie. Konsole 1013/15; 
pruskie 49/, konsole 1021/3, 60, tureckie z 1565 r. 
T'he, rosyjska poź. 1.1878 r.943/,;40/, renta zlota wog. 
TIl, mustryacka złota renta 85, egipska 60, 
bauku ottomańskiego 12l, lombardy 127]p, akeya 
kanałn suezkiego 74; mocno. i 

Wiedeń ISpaździernika wieczór. Akcye kradyt. 284.25, 
takież węyier. 284.00, fraucuzkie 301.90, lombardy 
147.60, galicyjskie 270.00, kolei półn. znch. —, —, 
austr. renta papierowa 80.95, takaź złota 103.15 
697, węgier. złota 93.17'/,, 50/, papier. 88.80, takaż EU 
złota 93.17 t}, noty markowa 69.85, uapoleony 9.70, 
związek bankowy 102.10, akcye tabaczne ——, >- 

Petersburg,i4 października.Targ produktowy, Bój w m. 
60.00, Pszenica w. m. 10.40. „Żyto w m. 8.50: 
Owies w m. 5.25. Nasienie lnu (8 padjw m. 15.00; 
deszcz. . 

Warszawa, 15 października.Targ zbożowy. Pszenica 242 
44. pstra i dobra 570—625, biała 640—660, wyborowa 
699——; żyto wybor. 282 g3, 410—525, średnie 
410—420, wadliwe ———; jęczmień 2 i dro-rzg- 
dowy 202 g4, 420—500; owies 142 46. 285—330; 
gryka 200 ff, ————; rzepik letni ———, zimowy 
210 gł, — — -, rzepak rappa zimowy 210 g% —— 
—;groch polny 260 29, ——--, cukrowy 260 gZ, ~- 
~-——; fasola 260 gZ. ——--—— k. za korzec. Kasza 
jaglana ——— —, jęczmienua ——; olej rzepakowy 
——, lniany ——— kop. za pad. Dowieziono paže- 
nicy 600, żyta 800, jęczmienia —, owsa 200; 
grochu poluego — korcy. ` 

Warszawa, l5 października.Okowita 780), z atcyzą kop. 
po 89/,. Stosunek garnea do wiadra 100—307'/,. Iurt. 
skład za wiadro kop. 7979—801, za var, 259 U—2601|,, 
Szynki za wiadro kop. 810%--8182; za garniec ko- 
piejek 263'/,—2541/, (x dod. na wyschn. 20/,), 


lub -o znanych właścicielach, niewielka 
z tem bieda, ale jakże to trudno odszukać z 
takiemi wskazówkami dom np. jakiego 
Garfinkla na Starem Mieście. 

Zaradzić temu mogłaby tylko nowa nu- 
meracya domów, według której każda uli- 
ca, obok numerów ogólnych, hypotecznych 


do najpiękniejszych budowli w mieście. 
Wzniesiono go po prąwej stronie placu Ra- 
tuszowego, na którym skupiają się właśnie 
najokazalsze, nowej konstrukcyi gmachy 
wiedeńskie: .ratusz, nowy teatr „Burgu,” 
parlament (dwa ostatnie jeszcze niewykoń- 
czone), oraz ministeryum sprawiedliwości, 
posiadałaby swoje własne, jak to ma miej-|otoczone pyszhemi. gmachami prywatnemi. 
sce we wszystkich większych miastach. No-| — Z Katanii (na Sycylii) dochodzą stra- 
wy ten projekt ośmielam się polecić uwa-|szliwe wieści o Spustoszeniach, jakie wyrzą- 
dze osób interesowanych, respective zarzą. | dził huragan w okolicy tego miasta w dniu 
dowi miasta. d, 8 października r. b. Wioski Cibali, Bor- 
go, Guardia i Oquissa w pobliżu Katanii, 
zostały najzupełniej spustoszone. Wiele o- 
sób postradało życie, — liczba rannych wy- 
nosi przeszło 500. Dniem i nocą prowa- 
dzą się roboty około odgrzebywania zasy- 
panych. Straty matetyalne dochodzą do 5 
milionów lirów. Po katastrofie na Casa- 
miecioli, po cholerze, która 'dotąd jeszcze 
|zabiera mnogie ofidty,.— jestto trzecia klęs- 
ka, która w przeciągu dwu.lat. nawiedza 

W łochy. siĘ e 
— Alfred Hennequin, głośny librecista i 
autor tylu wesołych. fars, rażony został a- 
popleksyą. Atak nastąpił w chwili, gdy 
Hennequin wstawał od biurka, po ukończe- 
niu nowego utworu. Uratowano: go, ale 
nie zdołano „przywrócić mu mowy i chory Berlin 15 października. Targ zbożowy. Pszenica 
jest obećnie bez nadziei. © spokojnie, w m. 140 — 178, na paź, m 
. Ri RA zóżkyj = ioa paź. list, ——, na list, m, 1503, 


A Giełda Londyńska. 
ekule na Petersburg . . > | 2815 2315 
Dyskonto 3%% L hs 


p 


to 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Malżaństwa zawarte w dniu 15 października 

W parafii katal: 1, a mianowicie Michał 3 witek z 
Eleonorą Klijanowicz. 

W parafii ewang. —. 

Starozakonnych: — à 

Zmarli w dniu 15 października: 
„Katolicy: dzieci do lat 16-tu zmarło 1, w tej 
nebies chłopców—-, aa 1; dorosłych i w tej 
10zb18 mężczyzn —, kobieta. 1, a mi icie; - 
aa Cl, e A 5 nianowicie; Karo 
, Ewangelicy dzieci do lat 15-tu zmarło l, w tej 
liczbie chłopców —, dziewcząt 1; dorosłych 4, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet 2, a mianowicie: "Jan 
Ulm, lat 26, Antoni-Ludwiki Miining, lat 26, Justyna 
7 PY Bech, lat 48, Barbara z Mauchów Buchen, 
ai , 
, Słarozakonni: dzieci do lat 15tu zmarto 2, w tej 
liczbie: chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: — 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Victoria. Rosenbaum kp. z Nor m i 
Deutsch kp. z Tomaszowa, J. Dimitrovin A 
z Kasku, A. Ambarzum kp. z Erywanu, J, Blau- 
schild kp. z Warszawy, J. Texel dyr. teatru z Cag- 
stochowy. f 

Hotel Manteuffia. Blumenfeld kp. z Moskwy . 
Mansfeld z. Alsfield, Rabinowicz ab. AR 
| wa, Landau z żoną bankier z Warszawy, S, Wal: 
lą tnor kup. z Budapesztu, 


KRONIKA 
KRAJOWA } ZAGRANICZNA. 


„— Warszawa. Uiworzona z pośród spe- 
cyalistów komisya w kwestyi zastosowania 
proszku otwockiego Ędo odwaniania, ukoń- 
czyła już badania w dniu wczorajszym. 
Według opinii komisyi, proszek pomienio- 
ny jak najzupełniej się kwalifikuje do de- 
zyniekcyi. Wniosek ten w oddzielnym re- 
feracie komisyi przedstawiony zostanie do 
uwzględnienia warszawskiemu gubernato- 
rowi. 

— W Dąbrowie - Górniczej przedstawienia 
amatorskie coraz częściej mają być organi- 
zowane. W dniu 5 b. m. odegrali tu a- 
matorowie komedyę: „Podróż p. Perricho- 


+ 


Z 


À Dyrekcya towarzystwa kredytowego 


ta listopadowa 1 
„|być winna 


dług nowego stylu. 


FRATA VICTORIN: 


W sobote, dnia 18 (6) października 1884. roku, rozpoczynam z doborowem 
i heznem towarzystwem artystów dramatycznych, tegoroczny sezon teatralny 
w miejscowym teatrze „Victoria.“ 


listopada r. b., 


kreślonym 'ZeCZO 

a temsamem nie narażać się 

Nieszczędziłem starań, ażeby repertuar wzbogacić : najnowszemi utworami, 

które w ostatnich czasach zyskały rozgłos na scenach krajowych i zagra- 

nicznych, —.mam więc niepłonną nadzieję, że będę w -stanie odpowiedzieć 

godnie zadaniu mojemu i oczekiwaniom szanownej publiczności, której wzglę- 
dy dawniejsze żywo zachowałem w pamięci. 


tejże ustawy wynikające. 


LODZ ae B JADAR ema NE 
OBWIESZCZENIE. 
Dyrekcyu towarzystwa kredytowego 

miasta Łodzi. e 
j| Zapłata za kupony listopadowe 
P |zr.b. od listów zastawnych wszyst- 
kich trzech seryi tutejszego towa- 
g j |rzystwa, oraz za listy zastawne wy- 
db losowane, tabelą z dnia 4 (16) czer- 
"U |wca r. b. objęte, która przez pi- 
* |sma publiczne podaną została do 
u powszechnej wiadomości, rozpocz- 
j nie się od dnia 20 października (1 
listopada) r. b., tak w kasie towa- 
(| |rzystwa, jak równie i w banku 
” handlowym w Warszawie i będzie 
uskutecznianą codziennie z wyjąt- 
kiem dni świątecznych, o czem dy- 
a |tekcya podaje do powszechnej wia- 
domości. : 
Łódź, d. 2 (14) października 1884. 
Za prezesa, dyrektor, £. Herbst. 

Dyrektor biura, 
A łtosichi . 


Z głębokim szacunkiem 


Jozef Texel 
DYREKTOR TEATRU. 


W sobotę, dnia 18 (6) października 1884 roku, 


BÆ poraz a 
TLASCICIEL KUŽNIC 


(Le maitre. des forges. — Der Hüttenbesitzer). í 


po raz pierwszy 


Sztuka w 5-ciu odsłonach, z francuzkiego, Jerzego Ohneta, grywana z nadzwyczajnem powodzeniem 
w teatrach paryzkich; przełożył Arwin Zieliński. . 


OBWIESZCZENIE. 
Komisarz sądowy sądu okręgo- 
wego piotrkowskiego, na. zasadzie 


W. niedzielę, dnia 19 (7) października 1884 roku, 


podaje do wiadomości publicznej, 
że dnia 8 (20) października 1884 
r. o godzinie l0-ej przed połu-| 
dniem, sprzedane będą przez pu- 
bliczńą licytacyę ruchomości upa- 


(Der Beiielstudent). 


Cena miejsc zwyczajna. 


“QU? |w mieście Łodzi pod Nr. £559:a, 

Q znajdujące się w tymże domu, a 

składające się -z różnego rodzaju 

serwet i; ręczńych narzędzi tkackich, 

w ocenioi.;ch do sprzedaży na 27,047 
' |rubli 38 kop.: l ; 

| Łódź, d. 4 (16) października 1884! 


a 


Początek przedstawienia o godzinie ósmej punklualnie. 


Lewanski. 


Dyrekcya towarzystwa kredytowego 
miasta Łodzi 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 15 października. 


$ 1030 ustaw karnych i sądowyoch,|- 


j |dłej firmy: „Dems. i Hirsekorn”|- 
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3 S Š 
OBWIESZCZENIE. „| ER 
. „Boz 
miasta Łodzi. i FE ESS 
Przynależna od pożyczek towa-, at EE 
rzystwa kredytowego tutejszego ra-| A SERE 
i 884 r. wniesiong; cO Aa 
do kasy towarzystwa: "G ESI 
í at ~ b i mi R no 
Si |w ciągu miesiąca listopada r. b. po-| zę Z aro EM 
8 to jest w cza- ZO Sge 
sie od dnia 20 pażdziernika (1 A g PEEN 
stopada) do włącznie dnia 18 (30) A RE RE 
o czem dyrekcya T oa on 
i j i wiadomo- OEKIEK 
i|podając do powszechnej wiadom Zżi”% 
> |ści stowarzyszonych, uprzejmie wzy- Pe zŠ o 
wa, aby raczyli w czasie wyżej 0- EFEFEF 
zapłacić rzeczoną ratę, 
na ka- = 
|lry $ 77 ustawy towarzystwa posta- | 
| |nowione, oraz i na skutki z § 78 + 
TAN A 
Łódź, d. 2 (14) października 1884. y 


hotetuw Victoriita 


iralmych 
obok 


jakoteż Okularów i |Pince-nez, 


WIELKI WYBÓR 
Lorneiek iea= 
poleca ZAKŁAD OPTYCZNY A., DIERING 


Piotrkowska, 


ulica 
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Dye- Z końcem giełdy - niniejszem ogłasza, że w dniu 4(16) R 1 bg - 
ZA Dope? tranzakcye Š , ) | CAG ) 
Weksle. konto | = żądano | płacono ROMA z. 7 stycznia 1885 roku o godz. 11-ej SATR GRALI sw 
Berlin (1617) , GŁ ter.| 24.| 100 mr. 4 48.50 = 48 45 421) zrana, w miejscowym wydziale hy- „ pod_ dyrekcyą 
R (1615/,s) | kr. ter. | 2d. | 100 mr. * 48.421, = 48 35 30 27th potecznym, przed notaryuszem Kon- M. AUERRBA gygą. 
[nne niem. miasta bank. o r 3 a. 100 mr. —— TE RI stantym Płacheckim odbędzie się W piątek d. 17 października 
x j r. ter. | 2 d. mr. j —.— — H : > i Ści i KAYE wę £ 
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A kr.ter.| 8m.| 1E. 9.81 > 9 79 pod Nr. 3920-44 i Nr, 320-EEE, ob- ZBÓJCY. * 
Paryż . dŁ ter. |10 d. | 100 Fr. 3 SREB = | z ciążonych pożyczką towarzystwa Die Räuber 
dna zk ; A > w 1 O RA 7 39.20 — 39 121/, 10 kredytowego tutejszego w sumie Tragedya Sa OW Schillera 
i . (-— . ter. $ or. — — — =. E ğ . 3 
ides 2 1 o. Assh) | kr żer: | 8. | 100 for „ | 80.86 — -480 45 SE Sb ——— 
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Redaktor i Wydawa Zdzisław Kałakowski, z  Āossoxeno Ionsaypow. Jogse 4 Ostaópa. 1834. 


W drukarni Hi, Krukowskiego w Łodzi.. 


